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w szkole. Ponadto dostrzega się w yraźne zróżnicowanie założeń ideologicz
nych i wychowawczych. Jedn i chcą przy pomocy szkolnych inscenizacji 
osiągnąć lepsze postępy i wyższą w ydajność nauczania. R eprezentują za
patryw an ia tradycyjne. Inni pragną przez przedstaw ienia szkolne ksz tałto 
wać świadomość polityczną czy społeczną. Trzeciej grupie chodzi głównie
0 w ytw arzanie u dzieci społeczno-krytycznej świadomości i twórczych sił. 
Chcą osiągnąć te cele przez w spółdziałanie dzieci, prowadzące do osobowego 
rozwoju i w spółpracy. Celami poznania i działania jest więc krytyczna re 
fleksja, form ow anie obrazu rzeczywistości z jej sprzecznościami, a także 
ak tyw na i czynna konfrontacja z rzeczywistością i jej problem am i, uchw y
cenie jej mechanizm ów. Te osiągnięcia zdobywane w szkolnej inscenizacji 
mogą się przyczyniać do polepszania stosunków  m iędzyludzkich. Trzecia grupa 
zainteresow anych dziecięcym teatrem , do której należy Siegfried K r a u s e ,  
w idzi zatem  dużą rolę wychowawczą w  przedstaw ieniach szkolnych.

Podstaw ę do rozw ażań w om awianej książce stanow ią sceniczne opra
cow ania przeprow adzone z uczniami, studentam i i ak toram i w D ortm undzie 
oraz zebrane doświadczenia dotyczące pedagogicznej roli inscenizacji szkol
nych. W pierwszej części au tor ukazuje ogólne rozw ażania o elem entarnych 
form ach przedstaw ienia. Opisuje dowolną i swobodną grę sceniczną oraz 
inscenizację u ję tą  w zasady i reguły, których dzieci spontanicznie poszukują
1 pragną. Swoje zapatryw ania s ta ra  się zilustrow ać przykładam i. Przy 
swobodnej grze dzieci są nastaw ione więcej na tw orzenie niż przy grze 
o bardziej określonych elem entach. K r a u s e  ukazuje cechy ch a rak te ry 
styczne kilku  gatunków  przedstaw ień scenicznych, np. tańca czy pantom im y.

W drugiej części książki rozpatru je podstawy, stru k tu ra ln ą  praw idło
w o ś ć / i  funkcje elem entarnych form  przedstaw ienia. Omawia ruch, który 
zajm uje naczelne m iejsce w inscenizacji. Opisuje właściwości różnych ćw i
czeń, np. związanych z napięciem  w ew nętrznym , rozluźnieniem  czy odprę
żeniem. U kazuje cechy zarówno im prowizacji, jak  i opracowanych insceni
zacji. K ilkanaście stron  poświęca om ówieniu przedstaw ienia z zastosow a
niem  m asek oraz cieni chińskich, sylw etek ruchom ych rzucanych na ekran.

W edług zapatryw ań au to ra  inscenizacja przeprow adzana w szkole ma 
za zadanie nie zabawę czy rozryw kę, lecz przede wszystkim  wychowanie. 
Rozwija osobowość, pozwala lepiej zrozumieć m echanizm y życia, rolę czło
w ieka w świecie, dzięki czemu dobrze przygotow uje uczniów do znale
zienia swojego m iejsca w świecie. Udział dzieci i młodzieży w przedsta
w ieniach scenicznych w charak terze aktorów  zm usza ich do refleksji nad 
spraw am i, nad którym i nie zastanaw ialiby się bez inscenizacji.

P rzyznając inscenizacji w szkole znaczenie wychowawcze, au tor 
uw zględnia szczególnie pedagogiczne i dydaktyczne elem enty w przepro
w adzaniu różnych przedstaw ień z uczniami. Pokazuje, jak  są one zdolne 
kształtow ać poznanie, świadomość i zachowanie uczestników.

Nie stw orzył nowej m etody w przeprow adzaniu inscenizacji. Nie m iał 
takiego celu. Chciał dostarczyć zainteresow anym  pewne pogłębienie om a
w ianych zagadnień oraz zachętę do dalszych przem yśleń i realizacji w pracy 
szkolnej.

ks. Jan Tom czak SJ, W arszawa

Anton GRABNER-HAIDER, Sprachanalyse und Religionspädagogik. W is
senschaftstheoretische und didaktische Überlegungen , Zürich—Einsiedeln— 
—Köln 1973, Benziger Verlag, s. 116.

W tym  sam ym  1973 r. wydaw nictw o Benziger opublikowało dwie po
zycje dotyczące zagadnienia „języka” w pedagogice religijnej. Pierw sza 
z tych pozycji była wcześniej om aw iana w „Collectanea Theologica”. U ka
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zanie się nieom al jednocześnie dwu pozycji u jm ujących to samo zagad
nienie z nieco innego punk tu  w idzenia w skazuje na zainteresow anie tym 
problem em , a zarazem  na jego ważność. Uważa się dziś, że kryzys nauki 
religii szkole, a także kryzys przepow iadania czy naw et w iary  zw iązany 
jest w łaśnie z kryzysem  „języka” w chrześcijaństw ie. Język bowiem jest nie 
tylko środkiem  kom unikacji, ale może być również źródłem  nieporozum ie
nia. A. G r a b n e r - H a i d e r  uważa,, że teologia i pedagogika relig ijna 
zbyt łatw o zw iązały się z filozofią herm eneutyczną, a nie dostrzegły wagi 
współczesnych badań  nad językiem . Dlatego pragnie ukazać znaczenie tych 
badań dla pedagogiki religijnej, ale również dla wszelkiego przepow iadania 
i teologii.

W pierw szej części książki A. G r a b n e r - H a i d e r  om awia rozwój f i
lozoficznej analizy „języka”, jej twórców, różne kierunki, jak  również w y
jaśn ia  podstaw owe pojęcia. Druga, o wiele obszerniejsza, część ukazuje za
stosowanie analizy języka w dziedzinie pedagogiki religijnej. Tę część swej 
pracy autor rozpoczyna od ukazania różnych ujęć tej samej pedagogiki re 
ligijnej już to teorii inform acji, czy wreszcie teorii uczenia się, by wreszcie 
wskazać na herm euneutycznie ukierunkow aną pedagogikę religijną. Jego 
zdaniem  pedagogika stanow i jakby  soczewkę, w której przecina się bardzo 
wiele nauk. Dlatego, według A. G r a b n e r a - H a i d e r a  należy do niej 
w prowadzić również analizę języka. Spraw a jest tym  pilniejsza, że w naszych 
czasach mnożą się oddolne próby religijnej in te rp re tac ji sytuacji życiowych 
nie zawsze w zgodzie z oficjalnym  „językiem ” Kościoła. Tak pow staje n a 
pięcie między rosnącą możliwością w yrażania swych doświadczeń religijnych 
a form am i tradycji. Na tym  odcinku nie w ystarcza herm eneutyka bib lijna 
i teologiczna.

Toteż autor pragnie przeanalizow ać przepow iadanie od strony zasad f i
lozofii języka. U kazuje w przepow iadaniu zasadnicze elem enty, a m ianowicie: 
przekaz stanow iący „coś nowego” dla słuchacza i budzący poczucie w ezwania; 
żądanie-w ym aganie budzące w słuchaczu poczucie powinności; wreszcie obiet
nicę sięgającą w przyszłość, budzącą w odbiorcy radość oraz zajęcie stano
w iska wobec celu i wartości. Tu jednak  można napotkać na błędy uniem oż
liw iające dotarcie przepow iadania do człowieka. Czasami działa tylko jeden 
z wym ienionych czynników i w tedy przepow iadanie jest tylko w części 
udane.

Na tym  tle au tor p rzystępuje do w skazania na ograniczenia katechezy 
biblijnej, k tórej w prow adzenie uważano początkowo za rozwiązanie trudności 
językowych. Bez zachow ania właściwych granic, a także bez właściwego 
przygotow ania bib lijne nauczanie religii operowało również pustym i form am i, 
z którym i nauczany identyfikow ał się pod w pływ em  nauczyciela czy grupy, 
odrzucał je jednak  po pew nym  czasie jako św iat sobie obcy. Na tym  w łaśnie 
odcinku autor domaga się badań  prowadzonych przez pedagogikę religijną..

U kazując k ierunek  poszukiwań, au tor przybliża- czytelnikowi specyfikę 
języka religijnego w ogóle, om aw iając różne uzupełniające się ujęcia n au 
kowe. Szczególny nacisk kładzie na zagadnienie kom ponentów  określanych 
jako deskrip tiv  i nicht deskrip tiv. P rzykładem  pierwszego są objektyw ne zda
nia „w yznań” w iary, a także katechizm ów. Zdaniem  au tora nie można jed 
nak  ograniczać się tylko do jednego z tych kom ponentów. W nauczaniu bo
w iem  w ystępuje m om ent poznawczy i afektyw ny. Ten ostatn i jednak  nie 
dotyczy tylko życia uczuciowego, ale w iąże się z sytuacjam i życiowymi i ich 
in te rp re tac ją .

Zagadnieniu „sy tuacji” i ich roli au to r poświęca bardzo w iele uwagi. 
Z rozum ienie sytuacji relig ijnej w ym aga „w glądu” w to, co au tor nazyw a 
„w ięcej” w stosunku do m ateria łu  doświadczalnego, podległego obserwacji. 
Ów w ygląd dokonuje .się dzięki „otw arciu się”. Modele języka um ożliw iają 
m ówienie o „odkrytym ” w „sytuacji o tw arcia się”, a zarazem  pom agają
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w opanow yw aniu nowych nieznanych sytuacji,- a naw et tw orzą je. Podstaw ę 
przejścia od elem entu em pirycznego ku transcendentnem u stanow i uśw ia
domienie sobie własnego „ ja” ubogiego, ale otw artego ku ewolucji.

W wychowaniu- religijnym  od strony płaszczyzny „opisowej” (d eskrip tiv) 
jako zadania w ysuw a się wyuczenie używ ania języka religijnego chrześcijań
skiego oraz jego reguł, w prow adzenie w „otw arcie się”, a więc w in te rp re 
tację św iata i siebie samego, „wćwiczenie” w p rak tykę zachow ania się chrze
ścijańskiego, a także zapoznanie z „inform acją”, a więc ze zdaniam i „opi
sującym i” św iat jako podstaw ę dalszej in te rp re tac ji, ze zdaniam i „opisują
cym i” „em piryczne” w „sytuacjach o tw arcia się”, oraz zdania objektyw ne 
o „przedm iocie” religijnym . W płaszczyźnie „nieopisowej” zadaniem  pedago
giki religijnej sta je  się w yszukanie i określenie „sytuacji o tw arcia się” m o
żliwych dla ucznia, to znaczy już doświadczonych lub też możliwych do do
świadczenia. Uczniowie uczą się te doświadczenia „w yrażać”, a także in te r
pretow ać i w ten  sposób uczestniczą w kontynuacji „m owy” w społeczności 
chrześcijańskiej. W związku z postępującą laicyzacją społeczeństwa trzeba 
się liczyć z koniecznością stosowania tak  zwanego Verfrem dung  — zasko
czenia w przybliżaniu zdań objektyw nych, jak  również we właściwym  prze
pow iadaniu. W ażnym elem entem  jest ponadto uśw iadom ienie i w yrażanie 
symboli codziennego języka, stanow iących pomost do symboli chrześcijańskich. 
W takim  ujęciu w ychow anie relig ijne ukazuje się przede w szystkim  jako 
wychowanie do procesu mowy, to znaczy na pierwszym  m iejscu do form  
życia i sposobów zachow ania się. Zasada powyższa, zdaniem  autora, ma za
stosowanie przede wszystkim  w w ychow aniu religijnym  dzieci w w ieku przed
szkolnym, gdzie właściw ie nie może być mowy o praw dziw ym  program ie 
„nauczania”.

A utor szczególnie podkreśla znaczenie w ychow ania „afektyw nego”, zgod
nie z powyższym określeniem  tego pojęcia. O bejm uje ono uw rażliw ienie na 
sytuacje i w artości, reagow anie na nie, w artościow anie, tw orzenie system u 
w artości, a wreszcie sam ookreślenie się w konfrontacji z system em  wartości. 
Ten aspekt należy w prow adzić przede w szystkim  w system ie program ow ania 
„kurriku larnego”, dotąd bowiem tych celów nie uwzględniono we w łaściwym  
wym iarze.

P raca A. G r a b n e r a - H a i d e r a  jest książką tru d n ą  do czytania i za
kłada już pew ną znajomość problem atyki, podstawowych pojęć i określeń. 
U jm uje również zagadnienia w sposób dla polskiego czytelnika zaskakujący. 
M amy jednak  do czynienia z próbą naukow ego podejścia do zagadnienia, 
k tóre i my dostrzegam y, ale usiłujem y je rozwiązywać w płaszczyźnie w y
m iany bezpośrednich doświadczeń odnośnie do języka teologii neoschola- 
stycznej, języka biblijnego czy języka liturgii. Z daje się, że czas już i u nas 
na refleksję bardzo precyzyjną i bardziej naukow ą na tym  odcinku. Dlatego 
można om aw ianą pozycję polecić pracownikom  nauki naszych specjalizacji 
katechetycznych.

ks. Jan C harytański SJ, W arszawa

Hilde HEYDUCK-HUTH —- K laus DESSECKER, M almappe Religion. W er bin  
ich. Junge  — Mädchen. L ich t; Lahr, Zürich—Köln 1973, E rnest K aufm ann 
Verlag, Benzinger Verlag.

Dzieci uczą się przede w szystkim  przez działanie. Podobnie na lekcjach 
religii najw ażniejszym  czynnikiem  dla m ałych dzieci nie jest słowo, ale 
działanie. Proces zaczyna się od obserwow ania, zastanaw iania się; zw racania 
uw agi zgodnie z możliwościami doświadczenia i rozum ienia przez dziecko. 
W om awianej pozycji znajdujem y w łaśnie swoistą próbę stw orzenia n a 


